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Byliśmy w s w o i m  c z a s i e  dobrze 

poinform owani, ja k  nasi czytelnicy sobie 
przypom nieć mogę., o przebiegu konfe­
rencji federalistycznćj, gdzieśm y główne 
zasady w szechstronnćj ugody czynników 
federalistycznycb podali —  podnosząc tę 
ważną okoliczność, i i  głów nie n a s i  po­
słowie do przyjęcia program u dziś obo­
wiązującego w s z y s t k i c h  anti-eentrali- 
stów się przyczynili na w s p ó l n ó j  kon­
ferencji stronnictw a praw a. Zdaw ało nam  
się w tedy, że dalćj nam  iść nie wypada, 
ja k  podać f a k t  „rzeczywiście przepro- 
wadzonój ugody“ m iędzy frakcjam i fede- 
ralistycznem i.

D zisiaj z przyjem nością stwierdzam y 
fakt, że przytoczone przez nas powyższe 
punk ta , są najw ierniejszćm  streszczeniem  
program u na konferencji marcowój uchw a­
lonego.

Przypom inam y tu  ty lko jeszcze, cośmy 
już  w tedy podnieśli, że ruscy reprezen­
tanci pp. Ł aw row ski i K aczała w zupeł­
ności akceptują „punkta ugodow e11 „kon­
ferencji federalistycznćj.11

Program  powyższy, na m arcow ych kon­
ferencjach w W iedniu ułożony, podajem y 
w edług Wanderera zgodnie z brzm ieniem  
protokółu . R ozpada się on na dwie czę­
ści. Część pierw sza obejm uje następujące 
zasady : 1) na zew nątrz —  szacunek naka­
zujące stanowisko całćj m onarcbji pod 
panującą dynastją ; wewnątrz — pogodze­
nie istniejących sprzeczności i uznanie 
zawarowanego ziemiom korony  węgier- 
skićj praw nopolitycznego stanow iska ich 
w m onarchji, 2) sam odzielność i autono- 
m ja historyczno - politycznych całości w 
państwie, 3) autonom ja i wolność w szyst­
k ich  praw em  dozw olonych stow arzyszeń 
religijnych, wolny rozwój kaźdćj narodo­
wości, jako tćż  w ogóle organiczny postęp 
obyw atelskich praw  i wolności, 4) w ładza 
ustaw odaw cza należy do sejmów krajo 
wych wspólnie z m onarchją, 5) jest uzna- 
nćm , że oprócz spraw, oznaczonych w 
skutek  ugody węgierskićj, jako wspólne 
całćj m onarchji, są jeszcze inne, k tórych 
wspólne załatw ienie okazuje się kouieez- 
nćm , lub tćż pożądanćm . Do wspólnego 
parlam entarnego trak tow ania  tych spraw 
pow ołanym  został na drodze przekazania 
ustawodawczćj w ładzy sejmów krajow ych 
wspólny organ, do którego sejm y wysy­
ła ją  deputow anych (mowa tu o pierwotnój 
radzie państwa, gdyż program  niniejszy 
sform ułowano jeszcze przed usankcjono­
waniem reform y wyborczćj), 6) we wszyst­
kich  spraw ach, za wspólne uieuznanyeh, 
w ykonują prawodawstwo sejmy krajow e 
łącznie z k o ro n ą , 7) zarząd  wspólnych 
spraw poleca się m inisterstwu, 8) zarząd 
spraw , za wspólne nieuznanych, należy 
do reprezentow anego w radzie korony 
rządn krajow ego, 9) m inisterstwo jest od­
pow iedzialne przed wspólnym organem 
parlam entarnym  za zarząd wspólnych 
spraw, rząd  zaś krajow y przed sejmem 
krajow ym  za zarząd spraw  nie wspólnych. 
D ruga część program u zaw iera normy 
postępow ania, k tóre  jed n ak  ze względu 
na  tak tykę  nie m ogą ogłoszeniu u legać; 
lecz i tu  we wszystkich szczegółach osią­
gnięto zupełną zgodę, a  norm y te całko­
wicie wspólną tak tykę  nacechowują. Aby 
należycie ocenić źródło tego program u, 
trzeba przedew szystkiem  sięgnąć do osta- 
tnićj sesji sejmu galicyjskiego. W tedy po 
raz pierwszy utw orzyła się z widokami 
na powodzenie polsko-ruska frakcja fede- 

' ralistyczna pod kierunkiem  ks. Jerzego 
Czartoryskiego i wice m arszałka sejm o­
wego Ław row skiego. F rak c ja  ta  została 
w zm ocnioną przystąpieniem  członków by­
łego klubu rezolucjonistów  i w ybitniej­
szych posłów, k tórzy  dotąd stali poza 
wszelkiemi frakcjam i, ja k  n. p. Smarzew- 
ski. W  gaiicyjskićj delegacji rady państwa 
frakcję tę  reprezentow ali pp. Sm olka,

Sm arzewski, H o sz a rd , C zerkaw ski, ks. 
Adam Sapieha, W eigel, Torosiewicz, ru- 
sini K aszew ko i Zaw adow ski i inni. Na 
konferencjach z innemi frakcjam i autono- 
m istycznem i i federalistycznem i byli obe­
cni z P o laków : ks. Je rzy  Czartoryski, 
ks. Adam Sapieha, Sm arzewski i Smolka, 
ze strony Rusinów mieli przyjść Ław row ­
ski i ks. K aczała, nie mogli atoli na czas 
się stawić i przystąpienie swoje oświad­
czyli na piśmie. Przez polskich i ruskich 
federalistów postawiony program  obejm o­
wał tak  już  wyźćj przytoczone zasady, 
jak o tćż  norm y postępow ania, naturalnie 
ogłoszeniu nie ulegające. Co do owych 
zasad, należy uważać, że przez to nie 
nadw eręża się specjalnych program ów po­
jedynczych frakcji federalistycznycb, że 
raczćj te  zasady w kardynalnych puuk- 
tach swoich są zgodne z program am i 
stronnictw a narodowego w Czechach i 
konserw atyw nego stronnictw a czeskiego 
(Rechtspartei); że wreszcie te  zasady ra ­
chują się ze słusznomi wymaganiami wol­
nego rozwoju. Jak o  rezultat konferencji, 
możemy podać, że postawienie owych za­
sad i norm  było z prawdziwćm zadow o­
leniem przez inne frakcje powitane, i zna­
cznie się przyczyniło do w yjaśnienia sy­
tuacji i wzajemnego do siebie stosunku 
frakcji federalistycznych. D la tego tćż je ­
dnogłośnie zostały przyjęte. P rzytćm  nie 
wymagano rozpuszczenia pojedyńczych 
frakcji w pewnćm centralnćm  stronnic­
twie federalistycznćm , ani podporządko­
wania jakiegobądź żądania autonom iczne­
go. Przeciw nie ścisłą zgodę i łączne dzia­
łanie we wspólnćj walce ze wspólnym 
nieprzyjacielem  uznano równie za konie­
czne, jako tćż  praktycznie w ykonalne i 
korzystne. Isto ta  bowiem federalizm u wy­
m aga właśnie federali stycznego ukształ­
tow ania całego stronnictw a w postawieniu 
wspólnych zasad politycznych, obok zu­
pełnego w arowania program ów  specjal­
nych, podczas gdy akcja, jako  taka , we 
wszystkich szczegółach wym aga owego 
porozum ienia, k tóre jedynie je s t rękojm ią 
praktycznych rezultatów  i wspólnem u in­
teresowi użycza wspólnćj siły.

P rzegląd spraw zagranicznych dla b ra ­
ku m ejsca odkładam y na jutro.

już i A ustrji doie będą policzone. Na tym  
to punkcie, cel i in teresa A ustrji stykać 
się muszą z interesam i Rossji.

W iedzą o tćm dobrze panowie z za 
Litaw y i dla tego zgadzają się na wielki 
budżet m inisterstw a wojny, organizują u 
siebie gwałtownie honwedów -— i Da tćm 
koniec.

A rm ja , to jed n ak  nie d o syć , to nie 
w szystko ! Sm utny p rzyk ład  1866 roku 
powinien być nauką — rozbito  arm ję a 
nie było narodu do obrony państwa.

G dy naród podtrzym uje a rm ję , wtedy 
ona zw ycięża, gdy naród arm ję zastępu­
je , je s t niezwyciężony!

Tćm  silmćj o tćm powinniśm y pam ię­
tać, że Ros8ja nie mogąc mieć z niewol­
ników narodu, lud swój w sołdatów  p rze­
rabia.

A ustrja jednak  nie chce zrozum ieć tćj 
zasady, a W ęgrzy zdają się ją  lekcew a­
żyć. Czy ufni w swój trzym iljonow y na­
ró d , w jego p o tęg ę , siłę i patrjo tyzm ? 
Nie odmawiam mu ani siły, ani energji; 
ale trzy  miljony w grom adzie t r z y d z i e ­
s t u  s z e ś c i u ,  a naprzeciw  s ie d m d z ie -  
s ię c iu  mi l j o n ó w ,  nie są w ystarczające. 

I Zresztą m ając cel w ytknięty, jasny  i o- 
StwRrtv. n»leżv iść do nieiro wszelkiemi

tralizacyjno -sam orządnym  , interesa ich 
przez postęp i czas, tak  się złączą i z ro ­
sną z interesam i narodu dom inującego, 
że przy dojściu do rozw oju sił, nie uczu- 
ją ani potrzeby, ani chęci, rozdzielać Bię 
i odosobniać. M ogłoby i m usiałoby b y ć  
to, co się stało z Po lską  i L itw ą, bo je ­
dne są praw a wzajemnego ciążenia, jedne 
skutki jednych i tych sam ych przyczyn.

W  tem to leży podług naszego zdania 
możność bytu i rozw oju państw a m adziar­
skiego. (D ok. nast.).

Rossja w Azji i Europie.
Parę uwag dedykowanych sejmowi węgierskiemu 

nap isa ł: Teofil Dąbrowski.
(Ciąg dalszy.)

Każde państwo nie przodujące w ro z ­
woju idei społecznych, musi mieć swoją 
po lity k ę , swój ideał i cel na zew n ą trz , 
jeżeli chce utrzym ać rację swojego b y tu , 
jeżeli m a mieć przed sobą przyszłość i 
chce żyć.

Rossja rozum ie tę  zasadę —  carat jest
0 tćm  gruntownie przekonany, ja k o  o je- 
dynćj tajemnicy swojego istnienia. W ie­
rzy, że w przeciwnym ra z ie , w razie spo­
koju i ciszy, spiski podm inow ałyby jego 
państwo i nareszcie samego zabiły. P o ­
kój w Rossji od 1856 roku  wytworzył 
dziwny jak iś  ferm ent w tćm państw ie, 
przerw any powstaniem polakiem 1863 ro ­
ku, a który znów dziś z tćm większą si­
łą  się wzmaga. Rządowi dla przerw ania
1 zniweczenia g o , potrzeba nie s.fdów, 
śledztw i policji, ale Chiwy, Turkiestanu, 
I n d j i , dalćj Słowiańszczyzny, K onstanty­
nopola, świata całego, by cały naród  zmie­
nić, w czynowników i sołdatów.

A ustrja również, a szczególniój W ęgrzy, 
znając swoją w yjątkową pozycję , rozu­
mieją wybornie, że dla w ytrwania na swćm 
stanowisku potrzeba im również znaleźć 
dla siebie cel na zewnątrz, a tym  jest bez- 
zaprzeczenia południow a Słowiańszczy­
zna. Łatwćno je s t zresztą do zrozumienia, 
że jeżeli A ustrja nie postara się zająć 
Słowiańszczyzny w spadku po um ierają- 
cćj T urc ji, to ją zajmie R ossja, a w tedy

tw arty, należy iść do niego wszelkiemi 
drogam i możliwemi zapewniającem i zwy- 
cięztwo. Rossja chce zawojować Słow iań­
szczyznę w imię m oskw icyzm u, a W ę ­
grzy.,dla m adziaryzm u i pangierm anizm u! 
Jakaż  w tćm tak  wielka różnica?

P rzy  posiadaniu tak  m ałych zasobów 
wobec wielkićj potęgi przeciw nika, nale­
żałoby użyć innćj, w prostjodwrotnój aw ię- 
cćj sprawiedliwćj idei, k tó raby  m ogła pod­
ciągnąć w rachubę i dodatnem i uczynić 
siły ty c h , o posiadanie k tórych  bój to ­
czyć się ma. Przechylenie się ich na tę 
lub ową s tronę , może przechylić i szalę 
powodzenia.

Tym czasem  p o lity k i: m oskiew ska i ma- 
dziarsko-niem ieeka, spotykając się razem, 
muszą się ścierać ze sobą, tćm  więcćj, 
że obiedwie używają z użytćj ru tyny pod­
boju i panowania. Lecz o czćm wolno 
m arzyć kilkudziesięciu miljonom Moskali, 
to zdaje się nie wolnO trzem  miljonom 
W ęgrów, chyba, że w takim  razie m yślą
0 50miljonowćj rezerw ie niemieckićj. R e­
zerwa to zbyt jednak wielka, aby w da­
nym razie b rać  m iała w rachunek choćby 
hitną przednią straż, następców  A llaryka. 
Pozwoli ona rozbić ją lub przy sposo­
bności w swe szeregi wcieli, ja k  to było 
dawnićj.

Co to za dziwna p o lityka , W ęgrzy bo­
ją  się S łow ian, ich liczby p rzew aźnćj, 
wzrostu sił i rozw oju cywilizacji, i dla 
teg o , że się b o ją , wszelkiemi sposobami 
paraliżują ich rozwój tak  u siebie ja k  w 
drugićj połowie m onarchji.

Boją się Słowian państw a austrjackie- 
go, do Czechów czują nienaw iść, dla te ­
go, że to jeden z ludów słowiańskich naj- 
dalćj posunięty w kulturze, najwięcćj w y­
robiony politycznie, dzielnie broni swych 
praw, chcą panow ać nad Słowianam i po- 
łudniow em i, a nie boją się 70 miljonów 
tychże Słow ian na swćj granicy, k tórych 
rząd  z charak teru  swego jest tak  d rap ie­
żnie zaborczy.

W ęgrzy dla tych  samych powodów od­
pychają Polaków  i byliby pewnie prze­
ciwni w skrzeszeniu Polski.

Polska odbudow ana, z samej pozycji 
swćj musi mieć w W ęgrach pierwszego
1 naturalnego sprzym ierzeńca, jak o  nie­
zbyt mocnego, aby zostawać na  jego ła ­
sce, i n iezbyt słabego, aby  go kosztem  
sił w łasnych podtrzym yw ać. D alćj, P o l­
ska zanadto będzie m ieć dużo pracy u 
siebie, aby m ogła m arzyć o polityce za­
borczo słowiańskićj. Z resztą zacofane w 
cywilizacji ludy słowiańskie, pod pano­
waniem W ęgier i na południu, długo po­
trzebują nad sobą p racow ać , aby były 
zdolne stanąć sam oistnie, a  pod rządem  
sprawiedliwym, narodowościowym , decen-

Korespondencje „Kraju“.
W iedeń 12 kwietnia.

* Co łatw ćm  było  do przew idzenia, 
że cęntraliści użyją w szystkich środków  
do przeprow adzenia pom yślnych dla sie­
bie w yborów  bezpośrednich, to ju ż  n a ­
stąpiło. U rządzają wszędzie kom itety  i 
subkom itety wyborcze, k tó rych  zadaniem  
je s t znosić się m iędzy sobą i w spierać 
w akcji w yborczćj.

W iedzą oni, że w Czechach będą mieli 
dużo do robo ty  i wszędzie natrafią na 
opór partji czeskićj an ticen tra listycznćj; 
dlatego pun k t ciężkości całćj agitacji 
przeniesiono do Czech a nie do W iednia, 
ja k  tego tu taj żądano. Byłto pom ysł, ja k  
powszechnie utrzym ują, dra H erbsta , dziś 
pierwszćj pow agi polityeznćj u oentrali- 
stów, i na jego przedstaw ienie obrano 
Cieplice w Czechach za punk t zborn 
koryfeuszów partji centralistycznćj.

W  prow incjach niem ieckich kurje  m iej­
skie i izby handlow e kontro li nie po trze­
bują. N atom iast postanow iono już zając  
się przygotowywaniem  um ysłów po gm i­
nach dolnćj S tyrji i górnćj A ustrji, gdzie 
wpływ  księży kato lick ich  bez w ątpienia 
jest znaczny, a włościanie z tak  zw aną 
inteligencją prusofilsko-niem ieeką nie m ają 
ż a d n ć j  prawie styczności.

W  dziennikach centralistycznych tylko 
ogólnikowo w spom inają o k rokach  ro z­
poczętych ; ale tu  i w P radze  na  szeroką 
skalę wzięto się j u ż  do robót przygoto­
wawczych. Po cichu zbierają sk ładk i na  
potrzebne w celach politycznych w ydatki 
i ja k  wiem z pew nością, już się dowia­
dywano u  k ilku  zbogaconych (w ostatnich 
czasach) finansistów, czyby na ich po­
parcie mogli w danym  razie rachow ać. 
O rezultacie tych  zabiegów nićm a jeszcze 
w iadom ości, dwaj jed n ak  z tych ludzi 
obiecali dać ze swćj strony dość znaczną 
kw otę, bo po k ilk a  tysięcy guldenów.

Nićma wątpliwości, że pod tym  w zglę­
dem  środków  centralistom  nie braknie, 
bo m ając oddaw na w ładzę w ręku , k tó ra  
rozporządza zyskow nem i koncesjam i i ta- 
kowemi obdarza „ludzi swoich11, narobili 
sobie dużo przy jació ł m ajętnych, do k tó ­
rych w każdym  razie pod względem  fi­
nansow ym  udać się mogą.

Między trudnościam i, k tó re  są nieroz- 
dzielne od przedlitaw skich „bezpośrednich 
w yborów 11, wynaleźli Niem cy j e d n ę ,  o 
k tórćj uk ładając reform ę w yborczą nie 
myśleli, a  nią je s t połączenie k ilku  okrę­
gów do w yboru j e d n e g o  posła.

W ykom binow ali d z iś , że w yborcy je ­
dnego okręgu nie znają ludzi z drugiego 

że każdy m a swego kandydata, które-
n • 1 . .h  a A Arr r#* o  l ł n fm u u fa , a innych , choc przez kom itet 

p roponow anych , n i e  z n a .  Z tąd  obawa 
że się łatw o rozstrzelą głosy.

Ja k i środek zaradczy obrany zostanie, 
jeszcze nie w iadom o.

W szystko to jednak  — od zabiegów do 
postanowień ostatecznych — obchodzić 
powinno i partje  federalistyczne. Powinny 
się sku p iać , jak  Niemcy centralistyczni 
ro b ią , i nie tyle ustanawianiem zasad i 
program ów  przyszłości się z a jm o w a ć ,  ile 
p ilnow an ie jjaęJk^L dćj a k c j i  s z c z e ­
g ó ł o w e j  W ^Sgę^ach w yborczych k a ­
ż d e g o  fe rJ ja -iię  i'JjL tera z j  uż zestaw iać 
daty s ta W ^ tlls k ^ -fc tó re  jedynie mog
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dać rękojm ię skutku, jeźli się z nich na­
leżycie skorzysta.

Słyszałem  rów nież, że tutejsi koryfeu­
sze parlam entarni nalegają na m inister­
stw o, by zaprowadziło rodzaj urzędowćj 
presji podczas wyborów w Galicji przez 
w ypróbow anych biurokratów , ale że do­
tychczas nie powzięto w tym względzie 
żadnćj decyzji.

C iekawa je s t ekspektoracja P. Lloyda, 
k tó ry  eentralistom  niemieckim grozi , że 
W ęgrzy  mogliby się w A ustrji oprzeć o 
i n n e  p a r t j e  a ta  „buta i pom iatanie 
żywiołem w ęgierskim 14 przy lada sposo­
bności zmusi ich do tego. N . fr .  Presse 
szyderczo dodaje swoje pogardliwe (sic), 
więcćj nic. To z n aczy : dziś „ta wasza 
groźba je s t m usztardy po obiedzie44, trze­
b a  było wcześniój o tćm zabezpieczeniu 
waszego wpływu pom yśleć; dziś to pró­
żne zachc iank i!

Może uszczuplono P. Lloydowi subwen­
cję ; bo zasad nie m iał i nie ma, za któ- 
rem iby obstaw ał z przekonania i wzglę­
dów etycznych. „

Paryż  8 kw ietnia.

(N . N .)  Podobnież ja k  dwa poprzednie 
i dzisiejszy mój list muszę zacząć od w ia­
dom ości dotyczących zm iany prezesa zgro­
m adzenia narodow ego, gdyż wszystkie 
dzienniki tćm tylko się zajm uję. Te z 
dzienników konserw atorskich, k tóre  b ro ­
niły  dotąd praw  zgrom adzenia i dom agały 
się dłuźszój jego  egzystencji, zaczynają 
dziś spostrzegać, że zgrom adzenie n a ro ­
dowe z prezesem p. Buffet na czele, bę­
dzie przeszkodą w planach p. Thiersa.

Liberte przem awia za koniecznością jego 
rozw iązania. Bien public, organ p. Thiersa, 
widzi w zachowaniu się prawicy k rok  nie­
przyjazny dla rządu, lecz po mowie p. 
Buffet, o którćj wspominałem w poprze­
dnim  liście, m a nadzieję, że nowy prezes 
będzie bezstronnym  w debatach „poprze­
dzających rozwiązanie się zgrom adzenia.44

Członkowie lewego centrum  i samój le 
wicy zarzucają swym kolegom  krańeowój 
lewicy, że się wstrzymali od głosowania 
i  pozwolili tym  sposobem w ybrać pana 
Buffet aa  prezesa.

Journal de Paris dowodzi, że p. Buffet 
nigdy nie by ł w opozycji z p. Thiersem , 
że za cesarstwa wszedł on do m inister­
stw a p. O ilivier’a jedyn ie  tylko w skutek 
zachęty p. Thiersa, k tó ry  nawet w B or­
deaux ofiarowywał mu tekę m inisterstwa 
skarbu.

T a k  na prowincji jak  i w Paryżu  wy­
bory odbyte w niedzielę do rad  miejskich 
w ypadły  na korzyść republikanów ; jed n ak ­
że w Paryżu  p. H eradia otrzym ał niedo­
stateczną. ilość głosów i w przyszłą nie­
dzielę odbędą się dodatkow e w ybory.

Prezydent republiki przebędzie czas w a­
kacy jny  w Paryżu i zam ieszka w pałacu 
elizejskim , lecz w skutek dymisji p. G revy 
i w yboru nowego prezesa, opóźnił on 
swój przyjazd o parę dni.

W czorajszy Temps potw ierdza to, ćo 
donosiłem  wam w poprzednim  liście o 
zastąpieniu am basadoraniem ieckiego przez 
p. Manteuffel.

M inister handlu p. Teisserenc de B ort 
uda się do W iednia na otwarcie wystawy.

Siiicle zapewnia, że w skutek nom inacji 
p, Buffet na prezesa zgrom adzenia odbyła 
się narada m inisterjalna, na którćj posta­
now iono, że po powrocie deputowanych 
z w akacji, prezydent republiki odczyta 
mesaż, w którym  zapozna izbę z polityką 
rządu.

P . H enri de Laczetelle przedłożył zgro­
m adzeniu wniosek żądający jego rozw ią­
zania w p i ę t n a s t u  d n i a c h  po ew a­
kuacji terytorjum  francuskiego.

Donosiłem  wam że w skutek  odrzuce­
nia przez zgrom adzenie wniosku p. To- 
łain  otw iarcia kredytu  stu tysięcy franków  
na w ysłanie robotników  do W iednia pod­
czas wystawy, dziennik Corsaire otw orzył 
suskrypcję na znalezienie potrzebnych pie­
niędzy. Po dziś dzień składki przyjęte 
p rzez Corsaire i wiele innych dzienników 
przenoszą już 30 tysięcy fr.

R ada m iejska P aryża odrzuciła żądanie 
kom panji omnibusów podniesienia ceny 
o pięć centymów m iejsc wojażerskich, lecz 
pozw oliła przeciągnąć kolej am erykańską 
tych  omnibusów z Boulogne aż do Louvru, 
& w przyszłość do 1’H otel de Viile i w 
końcu aż do lasku vensenskiego.

K ilka dni tem u gazety francuskie do­
nosiły, że w Rossji ajenci rządu  francu­
skiego zakupują konie dla a rm ji, nato­
m iast dowiaduj<5*ay się, że kilku agentów 
rossyjskich przybyło  de, P aryża rekruto

wać dla Petersburga k rocie   piękności
bulwarowych. Co k ra j, to obyczaj.

W obec tylu talentów  m uzycznych tak  
głośnych w Paryżu, im iona polskie trzy ­
m ają pierwszeństwo. Po pannie M ajdaro- 
wicz z K rakow a dzienniki najpochlebm ćj 
odzyw ają się o koncertach polki panny 
W andy Bogdani (?). Jed n ak  p. A. K ątski 
postąpił nadzwyczaj nietaktow nie, ty tu łu  
ją c  się na afiszach w P ary żu , grajkiem  
cesarza niemieckiego i na koncertach lu ­
dowych pana Padeloup po odegraniu „Le 
Reveil du L ion44 nadzwyczaj zimno został 
przyjętym .

W arszaw a 8 kwietnia. Niedawno Go 
niec urzędowy zam ieścił pogląd na czyn­
ności m inisterstwa oświaty w Rossji w ro ­
ku  ubiegłym . Z  poglądu tego dowiaduje 
my się, iż przedm iotem  szczególnćj pie­
czołowitości rządu były  szkoły ludowe 
w zabranych krajach L itw y i Rusi, za ło ­
żono ich tam bowiem więcćj niż w całćj 
pozostałćj Rossji. Łatw o pojąć przyczy­
nę teg o , szkoły te bowiem mają służyć 
za narzędzie do m oskwiczenia ludu.

Po owych szum nych artykułach  o po 
trzebie oświaty, o przymusowćm naucza­
niu i t. p., jak iem i od dość dawnego cza­
su przepełnione są dzienniki ro ssy jsk ie , 
dość biednie się wydaje obraz szkolni­
ctwa ludowego w samój Rossji. W  33 gu- 
bernjach posiadających ziemstwa czyli re ­
prezentacje gubern ja lne , rząd  w ydał na 
utrzym anie szkół ludowych 230,000 rubli. 
Zważywszy, że ludność tych gubernji wy­
nosi przeszło 35 miljonów, suma ta oka­
że się prawie nic nieznaczącą i dowodzi, 
że Rossja nie uczyniła naw et pierwszego 
k roku  na polu szkolnictwa ludowego.

Całe źyeie narodow e w naszćj stolicy 
skupia się na polu literatury  i dzienni 
karstw a. Ruch um ysłowy wzmaga się też 
zadziwiająco. Jest to fakt, k tóry  przyzna 
ją  najw ięksi nawet pessymiści. W ydaw ni­
ctwa naukowe mnożą się i to coraz po ­
ważniejsze. Czasopisma uległy w ostatnich 
czasach znacznćj zmianie, a to na korzyść 
nauki. W  ostatnich też czasach podnie­
siono hasło, ażeby pisać jak najw ięcćj o 
spraw ach krajow ych. Tylko dzienniki co ­
dzienne ja k  Gazeta Warszawska i Gazeta 
Polska nie uległy tćj zbawiennćj reformie. 
Sprawy polityki zagranicznćj zajm ują zwy­
kle cały praw ie dziennik. D otąd sama 
F ranc ja  zajm uje zwykle połowę każdego 
num eru Gazety Warszawskiej. P rzyczyną 
tego zastoju dzienników codziennych był 
b rak  współzawodnictwa na tćm polu. — 
Z radością więc powitaliśmy prospekt no­
wego dziennika W iek, k tóry  ma wycho­
dzić pod redakcją znanego publicysty Le- 
westama, nie dla tego, iżbyśmy wiele się 
spodziewali po nowym dzienniku, ile ra- 
czćj dla te g o , iż może on ocuci z le ta r­
gu obie nasze dotychczasowe gazety. Już 
Gazeta Polska poczuła niebezpieczeństwo 
i w artykule zamieszczonym w odcinku 
rozbiera potrzebę obszerniejszego trak to ­
wania spraw krajow ych i obiecuje zap ro ­
wadzić odpowiednią reform ę. Naturalnie, 
że dzienniki muszą ustępować opinji pu- 
blicznćj. B ył czas kiedy uwaga ogółu lu­
b iła  odbiegać jak  najdalćj od spraw  i 
dolegliwości codziennych, aby bujać po 
obszarach polityki zagran icznćj, gdzie 
znajdow ała szerokie pożywienie dla wy- 
bujałćj fantazji. Dziś objawia się zba­
wienny zw rot na korzyść prac realnych, 
do poznania te g o , co nas bezpośrednio 
dotyka. W racając do nowego dziennika, 
k tóry  ma się pojawić 1 lip ca , musimy 
wyrazić obawę, iż będzie to organ półu- 
rzędowy. Blizkie stosunki jego redaktora 
z rządem , nie zostawiają źadnćj w ątpli­
wości, iż taki będzie charak ter pisma. —  
Jak o  taki będzie znowu m iał tę  wyższość 
dla czytającćj publiczności, iż będzie mógł 
pisać o wieiu kwestjach niedostępnych 
dla innych dzienników. Największą ko­
rzyścią będzie to tylko, iż oddziała n ie­
wątpliwie skutecznie przez współzawo­
dnictwo na podniesienie się innych dzien­
ników z dzisiejszego rzec można upadku.

D rugiem  polem dostępnćm  dla prac 
narodow ych je s t u nas pole ekonom iczne. 
Lubo na tćm polu o wiele wyżćj stoimy 
od G alic ji, to jednak pom ysły o rozwi­
nięciu jak iejś szerszćj działalności zbioro­
wej pozostają przeważnie w sferze p ro ­
jektów . Jednym  z ostatnich jest „P ro jek t 
krajow ego tow arzystw a ekonom icznego44 
zam ieszczony w nr. 10 Tygodnika prze­
mysłowo handlowego. A utor tego p ro jek tu  
p. Edw ard Ł ojko proponuje założenie to­
warzystwa w celu zbiorowego popierania 
rozwoju wszelkich źródeł bogactwa i za ­
możności k ra ju  i nadawania im odpow ie­

dniego k ie ru n k u , aby tćm snadnićj o- 
przeć się zagranicznćj konkurencji.

Z  rozlicznych zadań jak ie  autor chce 
skupić w rękach pomienionego Tow arzy­
stwa ekonom icznego wspomnimy tylko 
ważniejsze j a k : podniesienie górnictw a i 
przem ysłu m echanicznego: pom nażanie i 
ułatw ianie środków  z bytu wyrobów fa­
brycznych do Rossji i zagran icę; popie­
ranie stowarzyszeń przem ysłow ych; re ­
gulowanie r z e k ; rozwijanie dróg żelaz­
nych zgodnych z potrzebam i przem ysłu; 
pomaganie mł- dzieży pragnącćj się kształ 
cić w zaw odach technicznych i t. p. b ar­
dzo wiele innych. P ro jek t ten wywoła 
zapewne dyskusję we w szystkich dzien­
nikach, o którćj nieom ieszkam y zdać 
spraw y czytelnikom . Nam się zdaje, że 
autor zanadto wiele kierunków  proponuje 
nowemu tow arzystw u i zanadto szerokie 
ram y m u nadaje. Nam się zdaje , iż to ­
warzystwo ograniczone na m niejszy za 
kres działania prędzójby znalazło powo- 
wodzenie.

Niemcy.
[ C i e m n y  u s t ę p  z m o w y  B is m a r  

k a  — r e f o r m a  s ą d o w n i c t w a ,  j a ­
k o  ś r o d e k  u n i f i k a c y j n y  —- c z y n ­
n o ś c i  k o m i s j i  p a r l a m e n t u  i s e j -  
m u.] O rgana narodow o-lib-ralne m ozolą 
się nad wyjaśnieniem słów B ism arka: 
„gdyby którakolw iek z izb pruskich oka­
zała się niezdolną do powzięcia uchwały, 
rząd  swoją działalność prawodawczą zwró­
ci na iune pole.44 Im  się zdaje , że ten 
nieco ciemny ustęp z jego mowy, ozna­
cza zam iar zreform ow ania izby panów.

W łaściwie jednak słowa te wyrażają 
tylko życzenia rządu, aby  izba panów 
bądź co bądź przy jęła praw a kościelne. 
Lecz rząd na w ypadek jakiegoś oporu 
z jćj strony dotychczas nie ma obm yślo­
nego program u postępowania. W  najgor­
szym razie rząd uciekłby się do zUmia 
nowania nowych członków, powolnych 
dla swych widoków, jeżeliby żadne inne 
środki nie skutkow ały. Jed n ak  tym  ra­
zem i do tćj ostateczności wcale nie 
przyjdzie. W  kom isji wyznaczonćj do 
praw  kościelno - politycznych rzeczy szły 
dosyć trudno, ale. ostatnie postanowienie 
izby — na mocy którego obrad}^ nad 
tym  przedm iotem  będą nadal się toczyć 
in pleno izby panów — jest najlepszym  
dowodem, że zaufanie organów urzędo­
wych w patrjotyzm ie izby psnów  nie zo­
stanie zawiedzionćm. Jeżeli w tej sp ra­
wie izba wyższa okaże się powolną, wów­
czas może rachow ać pod wieloma innemi 
względami na wzajemność ze strony rzą­
du. T ak  np. kom isja finansowa izby pa­
nów odrzuciła przyjęty  przez izbę depu­
towanych pro jek t zniesienia stem pla ka­
lendarzowego i dziennikarskiego, to nie­
wątpliwie rząd  nie będzie w tym  razie 
rob ił żadnych trudności i chętnie ustąpi.

Rezultaty konferencyj m inisterjalnych 
w sprawie unifikacji Niemiec przez u tw o­
rzenie trybunału  dla całego państw a nie 
odpowiedziały oczekiwaniu. Baw arja, Sa- 
ksonja i W irtem berg oświadczyły się za 
utrzym aniem  najwyższych sądów miej 
scowych, jako  trzeciej instancji, we w szyst­
kich sporach praw nych, w k tó rych  po­
stanowienia zapadły  na mocy praw  m iej­
scowych. W praw dzie trybunał będzie u- 
stanowiony, ale kom petencja jego będzie 
ograniczoną tylko do praw  obowiązują­
cych w całych Niemczech.

Zatćm  trybunał połączy w sobie za 
k res w ładzy najwyższego trybunału  han­
dlowego w L ipsku, a także w sprawach 
karnych  w ładza najwyższych sądów w 
państw ach związkowych będzie nieco o- 
graniczoną na korzyść trybunału  pań­
stwowego. Rządowi niem ieckiem u pozo­
staje teraz do w y b o ru : albo całą refor­
mę sądowniczą, t. j. procedurę cywilną i 
krym inalną wraz z reorganizacją sądo­
wnictwa odroczyć na czas niajakiś, lub 
przychylić się do zdania trzech wyżćj 
wspom nianych królestw , zaprow adzić no­
wą procedurę cywilną i karną, zm ienia­
ją c  projekt ustanowienia trybunału  nie­
m ieckiego, jak o  najwyźszćj instancji, w 
sposób powyźćj wskazany.

Parlam entow i niem ieckiem u przedłożo­
no projekt uporządkow ania adm inistracji 
w Alzacji i L otaryngji. Podczas teraź­
niejszej sesji także będzie przedłożony 
pro jek t zniesienia niektórych twierdz, a 
m ianow icie: G rudziądz, K ołobrzeg, Stral- 
su n d , Szczecin , M inden, W ittenberg i 
Nisa.

Kom isja parlam entarna już ukończyła

obrady nad prawćm m onetarnćm . Kom i­
sja zam ierza przedstaw ić parlam entow i 
wniosek w ybijania 2, 2*/2 i 5eiu m arek, 
jako najmniejszćj m onety złotój. Inne 
wnioski tćjże komisji dotyczą wycofania 
z obiegu m onety srebrnćj i pewnych 
zm ian w pieniądzach papierowych.

Czterech deputowanych (W igger, Die- 
kert, H erz i Klotz) wnieśli do parlam en­
tu projekt do praw a o stow arzyszeniach. 
D eputow ani zaś dr. V olk i dr. H inschius 
wypracowali p ro jek t do praw a o ślubach 
cywilnych i przedłożyli go sejmowi. P ro ­
je k t ten zawiera 25 paragrafów  i dzieli 
się na 6 części.

Kronika pstoezra i rezinaitssśsś. 
Onegdajszy „Emaus" jak  i wczorajsza

„Rękawka" przy sprzyjającćj porze udały  się 
znakom icie. T łum y spacerujących i liczne po­
jazdy  ożyw iły  onegdaj Zwierzyniec, a tum any  
kurzu unoszące się w zdłuż gościńca, daw ały  
żyw e św iadectwo tćj smutnej prawdzie, że P ó ł-  
w sie Zwierzyniec nie na leży  do Krakowa ale  
stanowi wolną, n iepod ległą  i ściśle  neutralną 
a zatśm  drogi swe nigdy nie skrupiającą gminą 
autonom iczną.

Na wczorajszśj „Rękawce" starodawnym  
zwyczajem  rzucano bułkam i i bochenkam i chle- 
ba w twarze biednym  chłopcom  i pauprom, 
którzy bijąc się i szam ocząc o takow e z placu  
boju odchodzili opatrzeni tradycjonalnem i gu­
zami i zakrwawionemi nosami. M oźnaby już  
raz pom yślóć o reformie tego n iezbyt pięknego  
choć starodawnego zwyczaju!

O negdaj rano przejeżdżali ze Lwow a przez 
Kraków do W iednia: nam iestnik A genor hr. 
G ołuchowski wraz z naczelnikiem  biura prezy­
dialnego radcą Z aleskim , dalej br. Rom aszkan  
i  hr. W ilhelm  Siem iński Lew icki, do których  
się tu na kworcu kolei żelaznśj przyłączyli 
jeszcze: poseł dr. W eigel, w łaściciel fabryki 
Z ieleniew ski, w łaściciel browaru John i inni.

S\Ha w ystaw ę tow. przyjaciół sztuk pię­
knych w pałacu biskupim , nad eszły: trzy  
obrazy Kaz. Mireckiego z florencji: „N iebez­
pieczny portret," „Amatorka kwiatów" i „Sm u­
tne wspom nienia," dalej „M iesiąc Maj" p. J. 
Szerm entowskiego z  Paryża i „Raj now oczesny"  
p. Franciszka Streita z Monachium, ten  ostatni 
przeznaczony na w ystawę św iatową tylko parę 
dni będzie do oglądania.

2  izby handlowo-przemysłowej utrzy­
mujemy następujące' pismo:

Przypom inam y raz jeszcze, że  o posag 2 0 0  
zła. z powodu zaślubin arcy-księżniczki G izeli 
przez izbę handlowo-przem ysłow ą krakowską 
przeznaczony, ubiegać się m ogą ubogie córki 
rękodzielników lub przem ysłow ców ,W ychodzą­
ce za  mąż za rękodzielnika lub przem ysłowca  
w dniu 20  b. m. lub po koniec maja b. r.

Term in podania się m inął wprawdzie już  
b. m., jednak prośby jeszcze  po dzień 18 b. m. 
przyjmowane będą.

LlCZba uczniów wyznania m ojżeszowego  
w krakowskich szkołach średnich w bieżącym  
roku szkolnym  wynosi 1 8 6 , a mianowicie: do 
gimnazjum św. Jacka uczęszcza 9 9 , do św. 
A nny 23 , do wyższej szk o ły  realnej 64 . Z tych  
pochodzi z samego Krakowa 1 4 2 , z okolicy  
13 , z  Galicji 14 , z król. Polskiego 1 4 , ze Szlą- 
ska austr. 1, z Morawji 1, z R ossji 1.

Rada miejska drohobycka przeznaczyła
z powodu zbliżającój się uroczystości zaślubin  
arcyksiężniczki G izeli, procenta od 1 0 0 0  zła ,, 
jako fundację im ienia G izeli, na wyposażenie  
ślubne co roku ubogiej dziew czyny bez różnicy  
wyznania.

* Z ObraZÓW , które b y ły  w ystawione w pa­
łacu Spiskim , fotograf Szubert zdejmuje obec­
nie fotografje dla W arszawy, gdzie niebawem  
w piśm ie ilustrowanem  ukażą się  drzeworyty  
tych obrazów. K om plet tych drzeworytów  
wyjdzie następnie w osobnóm albumie na do­
chód zawiązującćj się  pom ocy bratniej arty­
sty cznćj.

*  W  tych dniach obchodzono w W arsza­
w ie, w salach resursy obywatolskićj 2 5  letni 
jub ileusz literacki, p. Karola K ucza, redaktora 
K urjerka  codziennego, w licznym  gronie litera­
tów, przem ysłowców, obyw ateli i kupców. —  
W  toastach podnoszono szczególn iej bezstron­
ność i nieposzlakowany żyw ot jubilata. R ed a­
ktor przeglądu nazwał K urjerka  neutralnym  
gruntem, na którym m ogły się  w szystkie opinje 
śm iało spotykać. N astępnie wręczono ju b ila ­
towi pierścień kosztow ny z napisem: „Jubileusz  
dziennikarza, K arolowi K ucz 1 8 7 3 ,"  a praco­
wnicy drukarni ofiarowali mu akwarellę przed­
stawiającą go na kolum nie z pism. W  koło  
rama z nazwisk jego prac dram atycznych, u 
dołu wiersz odpowiedni.

* Z pOWOdll 35-letn iego  jub ileuszu znako­
m itego tragika Jana K rólikowskiego, przedsta­
wioną będzie po raz pierw szy w końcu b ieżą ­
cego m iesiąca tragedja Juljusza Słow ackiego  
„Mazepa."



* brano w W arszawie w ciągu dziesięciu dni 
1 ,273  rsr. 75 kop., z tego po odtrąceniu ko­
sztów suma 1 ,161 rsr. 13 kop. przeznaczoną 
została przez artystę na stypendjum  malarskie 
im ienia „K opern ika.“

„Przegląd tygodniow y* podał projekt,
ażeby tow. przyj, sztuk pięknych w W arszawie 
w ysełało corocznie celniejsze obrazy do P e te rs­
burga i Moskwy i wystawiało tam że, przez co 
ułatw iłoby znakomicie zby t dla prac polskich 
malarzy. Myśl ta  znalazła ogólne poparcie w 
dziennikarstw ie warszawskiem.

„Kurjer codzienny^ donosi: P an  A ndrjoli 
w szystkie swoje rysunki przed oddaniem do 
drzew orytni fotografuje w zakładzie pp. K ost­
k i i M ulerta. W  ostatnich dniach widzieliśmy 
tam  wygotowane kopje kilku nowych utworów 
a mianowicie: „Chłopcy zaglądający ukradkiem  
do w nętrza cyrku* — Zakonnica pilnująca cho­
rego* i pełen humoru obrazek przedstaw iający 
„D zieci i szopka*.

„Gazeta Kielecka* p isze : w  tutejszśj
I izbie skarbowój odbyw ały się licytacje na sprze­

daż dóbr po-duchownych w tu tejszśj gubernji, 
a  mianowicie: w d. 31 m arca, wystawiono na 
sprzedaż grunta  po-proboszczowskie w m ajora­
cie Książnice W ielkie w pow. pińczowskim, li­
cytacja rozpoczęła się od sumy rs. 8 ,549 , za 
niecałe 3 włóki, nabył takowe za rs. 13 ,600  
W , A nastazy W ielogłowski, jako  p lenipotent 
właściciela majoratu M ikołaja Bellegarde. H o­
te l czerwony w pow. pińczowskim od sumy rs. 
6 ,3 2 0 , licytacja spełzła. W  d. 3 kw ietnia wy­
stawiono na sprzedaż dobra Zagórze w pow. 
kieleckim, licytacja rozpoczęła się od sumy rs. 
9 ,8 8 6 , nabył takowe za  rs. 1 2 ,210  W . Aleks, 

'ow tlewski urzędnik do szczególnych poruczeń 
rzy JW . gubernatorze kieleckim. Samostrza- 
'w  w pow. pińczowskim licytacja rozpoczęła 

od suiny rs. 6 ,0 4 3 , naby ł za rs. 6 ,100  Ce- 
von  M antaeufol, rotm istrz 6 pu łku  wołyń- 

kisgo ułanów.
J. I. K raszew ski drukuje w Bibljotece w ar­

szawskiej nową powieść historyczną p. t. „H ra 
b ina K ozel*, w 2 zaś numerze pisma, w Bru- 

selli wychodzącego p. t. A rt Universel mieści 
sie artykuł jego o ruchu artystycznym  Niemiec.

: Słusznie też z tego powodu jedno z pism war­
szawskich mówi, że Kraszewski życie całe jak  
jeden  dzień pracą wypełnia. Ani jednój chwili 
bezowocnie nie stracił — i zdaw ałoby się, pa­
trząc  na  ogrom trudów, jak ie  podejm uje, że 
czas dla niego dwa razy  wolniej upływ a niż 
dla zwyczajnych śmiertelników a la ta  nie wy 
w ierają na nim źadnćj przemocy. A jednak  
człowiek ten ma dziś już  61 la t życia. Iluż 
pomiędzy nami liczymy starców, którzy naw et 
jeszcze połowy tego wieku nie doścignęli!

W Wilnie wystawione były  na sprzedaż w 
styczniu 53 majątki, z których jedne  m iały być

KRAJ z  grody 16 kwietnia

sprzedane na opłatę długów hipotecznych lub 
zaległych podatków , inne znowu jako  uległe 
konfiskacie. Z tych majątków sprzedano 23 na 
publicznćj licytacji nabywcom narodowości ro ­
syjskiej, 20 odstąpiono drogą dobrowolnej u- 
mowy, a pozostałe 10 nie znalazły wcale na­
bywców. Dawny m ajątek Janow skiego w pow. 
lidzkim wartający 51 ,000  rsr. kupionym został 
przez generała Mawrosza za 2 2 ,000  rs., R o­
kiciny zaś w pow. lidzkim kupił hr. Józef T y­
szkiewicz wyznania prawosławnego za 102 ,0  0 
rubli sr-

17 m arca, W  ruskiem  petersburskiem  tow a­
rzystwie technicznem toczyła się rozpraw a nad 
doniesieniem F . F . L eshafta „o przysposabia­
niu chleba bezpośrednio z ziarna*, przyczem 
okazane były próbki chleba, przygotowanego 
tym sposobem. Doświadczenia p. Leshafta nie 
są jeszcze ukończone, lecz w każdym  razie za­
sługują na uwagę i zbadanie, i dla tego p. p re ­
zes zaproponow ał towarzystwu, aby podzięko­
wać p. sprawozdawcy za jego sprawozdanie, 
budzące powszechny interes.

iiic h n e r , znany metafizyk materjalizmu, 
grubo omylił się w rachubie. W ybrał się on 
śladem D ickensa do Ameryki po dollary z od­
czytów własnych utworów — a dollary chybiły, 
nie poszli bowiem słuchać ewangelji m aterja­
lizmu nietylko A merykanie, ale nawet Niemcy 
zamieszkali w Stanach Zjednoczonych. Nie 
mieckie gazety chłoszczą za to  bardzo ostro 
swych rodaków. A utor „Siły i M aterji* wraca 
do E uropy.

Pani Rossini sprzedała za 1 0 0 ,000  frank., 
135 dzieł niewydanych słynnego m aestra sw e­
go m ałżonka bar. Albertowi G rant, b. człon­
kowi parlam entu angielskiego. Nabywca zamie­
rza wydać drukiem te utwory Rossiniego, prze­
znaczając dochód ze sprzedaży osiągnąć się 
mający w połowie na rzeez akadem ji krółew 
skiej muzyki i towarzystwa muzycznego lon 
dyńskiego.

S postrzeżen ia  m eteorologiczne. — D nia
12 kwietnia piękna pogoda; term om etr w cie­
niu doszedł do 12.6 od 2.4 R. D nia 13 przed 
południem  pochmurno, późnićj pogoda; termo 
metr od 2.7 doszedł do 9.2 R. D nia 14 po 
goda; term om etr od 0.2 doszedł 11.2 R. Ba 
rom etr prawie bez przerwy szedł zwolna w gó­
rę ; rano o 6 dnia 15 stan jego był 330 .71 , 
term om etru 1.0 R. W iatr północno-wschodni. 

H O T E L  SASKI. Przyjechali: E ran. hr. L u

nem rentier z D rezna; Franc. Chłapowski dr. 
med. z Królewskićj H uty.

Wiadomości urzędowe.
W yciąg z dziennika urzędow ego Gazety

Lw owskiśi z dnia 7 i 8 kwietnia.
E d y k ta .  Krakowski sąd kraj. zawiadamia 

Szymona D alleta o nakazie zap ła ty  4 0 0  zła. 
na rzecz Noego Jacobsona; kurator dr. Haydu- 
kiewicz.— K arol Beck, b. pisarz gminny w Bar- 
szczowicach, uznany został za  obłąkanego.

L ic y t a c j e .  W  sądzie kraj. we Lwowie, 
dnia 2 maja, 5 czerwca i 4 lipca, realność 
1. 1073/ 4 we Lwowie.— W  sądzie pow. w L im a­
nowej, dnia 22 b. m. realność 1. 91 w Przy- 
szowój.— W  sądzie pow. w W adow icach, dnia 
24 kwietnia, 29 maja i 26 czerwca, realność 
1. 288 w Choćni.— W  sądzie pow. w Peczyni- 
źynie b. m. i 30 maja, gospodarstw o 1. 30  w 
W liczynie. — W  sądzie pow. w Samborze, dnia 
6 czerwca, 6 lipca i 30 września, realność 1.4, 
a 10 czerwca, 7 sierpnia i 2 października, re­
alność 1. 17 w Łanow icach.— W  starostw ie bo­
cheńskim, dnia 12 maja i 3 czerwca, celem 
wydzierżawienia dóbr Kamiony na la t 6. — 
W  sądzie pow. w Rudkach, 12 maja, 16 czer­
wca i 14 lipca, realność 1. 23, 34, 44 i 80 w 
Kupnowicach. — W  sądzie obw. w Tarnowie, 
dnia 30 kwietnia, realność 1. 1 i 3 tamże.

O b w ie s z c z e n ie .  Z dniem 10 b. m. w ej­
dzie w życie urząd pocztowy w Olszanicy koło 
U strzyk.

8@apd&r$tw® prmisysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 
(od Igo do 12go marca).

Wiedeń, 12 kwietnia.
/ \  Choć zawsze o tój porze i w czasie kiedy 

trzeba z okazji świąt effekta giełdowe na kilka 
dni prolongować, nie ma dużo interessów ; a le  
te g o  r o k u  było najmniej robionych tranzakeji 
w tym  tygodniu. D la tego można w kilku 
słowach nakreślić przebieg giełdy tutejszćj. 
Kredytowe akcje trzym ały się przy kursie 332 
do 332. Anglo stały najwyżej 312 a ostatnie 
310. R enta papierowa nieodm iennie 70 .60  za 
100, drugi gatunek t. z. srebrna ren ta  72®/10 
i 7 2 3/ 4 za 100. Baubanki, które podtrzymy-

procenta, zupełnie żadnych nie robiono in te ­
resów, a wyjąwszy Siidhban w akcjach kolejo­
wych tylko kursa notowane, mają wartość no­
minalną; można w ogólności streścić przebieg 
tego tygodnia giełdy wiedeńskićj w kilku sło ­
wach; że usposobienie było gorsze niż dotąd, 
tranzakeji mało i uwaga Bpekulantów codzien­
nie była zwracaną na trudności prolongacyjne. 
W  niektórych effektach w ynosił K ostgeld do 
do 3 0 % ; jeśli się miało prolongować większą 
ilość eifi-któw; bo musiano się zabezpieczyć co 
do zaopatrzenia swych papierów, przez święta, 
na 5 lub 6 dni, a w takich  razach zawsze ka­
pitaliści robią trudności.

Napoleondory. 8 .70  a w dewizach nie było 
prawie żadnego ruchu.

Po świętach się okaże, czy prąd  baissy prze­
waży; dziś jednak  widoczne, że kupców na  
akcje nowych przedsiębiorstw  codziennie kon­
cesjonowanych, znaleźć nie można.

W iedeń, 14 kw ietnia. — W  dzisiejszem cią­
gnieniu losów pożyczki z r. 1864  wyciągnięto: 
Serja 999 nr. 19 w ygrał główny lo s ; serja 
3257 nr. 32 zła. 15 ,000 ; ser. 999 nr. 25 zła. 
10 ,000 , ser. 600  nr. 53 zła. 5000 . Inne wy­
ciągnięte serje są: 112, 197, 1089 , 1744 ,
2 1 3 1 ,' 3044.

wane są przez kółka spekulantów , złożonych 
bieński wł. d., Konst, hr. Przeździecki z żoną w wielkiej części z wekslarzy czyli właścicieli
wł. d., z W arszawy; Mikołaj N euhauss pełnom. 
hr. Lubieńskiego z Kazimierzy W ielkićj; Ju- 
ljan W ierzbieniee weter. z Sandom ierza; Ja ro ­
sław Skotnicki obyw. z Medjolanu; Aleks. Dy 
dyński wł. d. ze S łupi; G abrjel Stan. Kalicki 
wł. d. z K ołom yi; W acław  Mańkowski z żoną 
wł. d., Szczęsny Chwalibóg z zoną wł. d ., z 
Podola rossyjskiego; Stefan Buszczyński z sy-

nowych kantorów na  Schottenring, najwięcćj 
jeszcze okazywały ruchu; jednak  na elastycz­
ności dużo straciły. I  tak  np. cała różnica 
w kursie akcji Oestr. allg. B augesellschaft była 
2 zła. przez cały tydzień , Bauverein i Bau- 
verkehrsgesellschaft, pierwszy przy 110  drugie 
przy 119 zostały. Jeżeli dodamy, że w akcjach 
loteryjnych, noszących prócz prem jów stałe

p a p i e r ó ■w p i e n i ę d L s  y.

KRAKÓW, 15 kwietnia.
p łacą jżądają 

Zła. e.lZła. c.

5 X  Obligacje indemn. galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  211

i %  L isty zastawne g a lic y js k ie -----
kupon ubiegły . . . .  113 

b %  L isty zastawne galicyjskie.
kupon ubiegły . . . .  140 

4 X  Listy zastawne polskie serja I . .
kupon ubiegły . . . .  121 

4 X  L isty zastawne polskie serja I I .
kupon ubiegły . . . .  121 

h %  L isty zastawne polskie nowe .
kupon ubiegły . . . .  151 ■

4A  Listy likwidacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły  147

?>% L isty zastawne banku hip. gal.
kupon ubiegły . . . .  68

Listy zastawne banku włościan, 
kupon ubiegły . . . .  165 

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:
L isty zast. 36-letnie srebrem .

L isty zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie ,,

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
,, ,, lwowsko-czern.-jaskićj . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 z ła .............
„ 5 X  (Donau-regulirung).........
„ premjowe w ęgierskie .............
„ ?>% tureckie 400 franków ..
„ m iasta S tanisław ow a.............

Srebro nowe. au strjack ie ..................
„ w kuponach ........................
„ (obrączkowy ru b e l) ...........

Ruble papierowe rossyjskie................
T alary  p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkowy...........................
2 0 -franków ka...................................
Rumuńskie obligacj e 100 tal. . . .

77 25

71 50 

78 75

93 75

93 — 

93 — 

78 50 

88 50

94

93 50 
223 — 
150 50

80 75

80 25

95 50

94 75

94 75

80 25

90 25

96 —

98 — 
98 — 
74 50

Zła. c. | Zła. c.|

95 50 
226 
153 50

25 — 
101 
101 

76
25 50 

107 50 108 50 
107 — 108 — 
167 — 172 
147 — ,148 
162 75 163 75

5 14
8 65 

46 —

W I E D E Ń ,  12 kwietnia. 

R enta austrjacka
w srebrze 5°/o 

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła ...........

„ 1839 »/„ „ 1 0 0  ...............
4 %  rząd. z r. 1854 za 250 „ .........
5%  „ „ 1860 całe „ 500 zła.
5°/, „ „ I860 V« „ 100 „
Readowe 1864 za 100 zła.

70 50 
72 80

307 
307 

97 
103 50 
121 —  

145 25

5 23 
8 80 

48

70 60 
72 90

309 — 
309 

97 50 
103 70 
122  —  

146 75

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
Krakowskie  ............„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................... „ 40 ,,
R udolfa............................. ,, 10 „
Salzburga.........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. b %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo-austrjaek ie .........
Boden-Credit austrjac. .

„ „ węgier. . .
F ranco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galic. banku liipotecz. .
, ,, dla handlu i p rz ..

„  Landebk. Lwów. 
H andelsbank wiedeński
In terven tionsbank .........
L anderbank V e re in .. . .
N a tio n a lb an k ..................
U n io n b an k ..................
Vereinsbank austrjackie
V erk e lirsb an k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben Gesel..
W iener B ank V e re in .. .

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e .............  200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ .
E lisa b e th ......................  2 0 0 z ł.m .k ..

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T arn o w   200
Ferdinand Nordbakn 1000 zł. m. k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. sr. 
Kaschau Oderberg. . .  2 0 0 z L m .k .. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udolfbahn .................. 200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............ 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k. 
Theissbahn . . . . . . . . .  200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ .......
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . .

„ Ńordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ .

98 — , 98 50 
182 50483 —

78 -  
100 25

z a  120 z ła .
11 80 77
1) 80 7?
D 80 77
i> 80 77

160 „
11 80 7?
11 100 7?
ii 200 77
>? 80 77
77 140 77

za 200 z ła .
7? 200 7>
77 80 77
77 80 77
77 80 77
77 80 77

płacą |żądają

30 50 
14 — 
25 —

31 — 
15 — 
25 50

78 50 
100 75

311 25 
297 — 
U l  — 
144 50 
101

95 50

302

192 50

251 50 
197 — 
215 50

199 —

311 50 
299 
112 
145 — 
101 55

96

303 
132 
193 50

252 
197 50 
216 50

200  —

170 
71 — 

242 2

2265 
224 75 
172 50 
152 — 
68 

171 — 
338 —

191
238 50 
382 —

149 50
127 50

73

2270

169
172
339

383

płaca | żądają
Akcje przem ysłow e: Zła. c.i Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 80 284 50 285 —
„ W ied......... 100 zł. m. k .. 306 — 307 —

Bauverein ., 100 ii ii n ii 114 50 115 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ —----- ------ -
Masz. wied.................... 200.,, „ „ -------- --------

„ _ lwow. . . . . . . . . 100 „ „ „ -------- --------
Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ „ „ -------- --------
Wied. p a rce lacy jn e .. . 100 ,, „ „ 162 50 163 50

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 %  z ła .s r . . . 100 25 100 50

,, „ 33 lat los . . . b %  w. a. . . . 88 10 88 40
„ gm. 4 0 ......... 85 — 86 —

Galic. Banku H yp........ 6 %  w. a ----- 80 50 — —
„ Banku W łość. . . 95 — 95 50

N ationalbank................ b %  m. k . . . . 89 90 90 10
h %  w. a. . . 89 90 90 10

Weg\ tow. k red ............. 5 V2 X  a 84 75 85 25

Obl igi  pierwszeństwa:
Arcyks. A lbrech ta . . . . 100 w. a. . . . 89 75 90 25
Alfold F iu m e ................ b %  z ła .s r . . . 90 25 90 50
D niestrzańskie............. b %  „ „ • • 71 — 73 —
Ferd. N ordbakn........... h %  m. k. . . . 89 50 90 —

b %  zła. . . . 87 — ---------
71 71 11 ........... b %  zła. s r .. . 103 9o 104 20

Gal. Kar. L ud ................ h %  „ „ « * 101 50 102 50
1 „ II. em..................... 6 #  „ ......... 97 75 98 25

„ 1871 I I I ................. „ ......... 97 7ę 97 25
Kasz. Oderb.................. 92 25 92 35
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. b %  sr. w. a .. 77 50 77 75
„ H 1867 .............. v n n 86 25 87 75
„ II I  1868 ............. h %  „ „ „ 77 50 78 —
„ I V 1872 ............. n w n 76 50 77 —

Mahr. Sch. C entral----- b %  „ ,, n 88 50 89 —
Siebenbiirgen I ............ b %  sr. w. a .. 89 50 90 —
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ a 109 25 109 75
Theissbahn.................... „ ......... — — --------
Weg.-galic. Łupków. . Ó %  n M „ 83 — 83 25

„ N ordostbh.. .  300 b %  „ „ „ 82 50 82 75
„ Os tbahn . . . .  300 „ „ „ 77 50 78 —

WARSZAWA,  12 kwietnia. Rrs. k. Rsr. Ic,
Listv zastawne serji 1 4 X .............. 94 95 95 25

„ „ 2 .............. 93 95 94 25
kupon ubiegły 1 20— --------

„ nowe .................. 5 X .............. 93 95 94 25
kupon ub ieg ły ......................... 1 5 L /S

„ likwidacyjne . . . 4 X .............. 79 25 79 50
kupon u b ie g ły ...................... 1 40V,

Ostatnie wiadomości.
W  braku  politycznych wiadomości spo­

wodowanych świętami W ielkanocnem i, 
dzienniki przepełnione są opisami przy­
szłych uroczystości dw orskich w W iedniu 
z powodu zaślubin arcyksięzniczki Gizeli. 
W  dniu dzisiejszym ta k ie  delegaci k ra ­
kowskiej rady  miejskiój na posłuchaniu 
u  N. Państw a złożą adresa z życzeniam i 
reprezentacji naszego grodu.

W ielkie zajęcie budzi a rty k u ł strategi­
czny Schlesische Zeitung, k tó ra  z jednako­
wego system u budowania fortyfikacji w 
A ustrji i P rusach w ykazuje istnienie p rzy ­
m ierza zaezepno-odpornego pom iędzy te- 
mi dwoma państwami przeciw ko Rossji. 
U derza mianowicie w sposobie budowa­
nia twierdz w obu tych państwach ten 
fakt, iż zaniechano całkiem  fortyfikowa- 
nia granicy prusko-austry jackiej, a zw ró­
cono w obu państw ach w szystkie siły i 
całą uwagę na budow aniu tw ierdz od 
strony Rossji. Że fak t ten jest bardzo 
wymowny, tego nie potrzeba dowodzić. 
„W  najbliższem zaw ikłaniu europejskióm “ 
kończy powyżój dziennik — „dowie się 
świat o tajem nicy podobnój do tój o ja- 
kiój się dowiedział wówczas kiedy Bis- 
m ark wyjawił istnienie przym ierza m ię­
dzy Prusam i i południowem i N iem cam i.“ 
To dające dom yślać się postanowienie 
A ustrji w podobnym  stosunku do Prus, 
ja k  niegdyś połud. Niemiec, nie je s t w 
każdym  razie zaszczytnem  dla A ustrji; 
wywołało też oburzenie k ilku  dzienników 
wiedeńskich ja k  Tagespresse i Morgenpost 
k tóre  nie zerwały jeszcze z A ustrją i nie 
poszły zupełnie w usługi wielkićj ojczy­
zny prusko-niem ieckiój.

D zienniki w iedeńskie donoszą, iż zaraz 
po zam knięciu rady  państw a m ają być  
powołani do W iednia wszyscy nam iestni­
cy krajów  austrjackich. G łównym  pow o­
dem ich zebrania m a być; term in rozp i­
sania bezpośrednich wyborów do rady  
państwa, term in zw ołania sejmów i d łu ­
gość sesji sejmowych.

K lirs a .— W iedeń 15 kwietnia godz. 2 nj. 30. 
4 %  zjednocz, dług państw a banku 70 .55 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .0 0 .— L osy 
z 1860 r. 103 .25 . —  Akcje banku 952. — .—  
Akcje kredytowe 3 3 2 .7 5 .— L ondyn 10 8 .7 0 .—  
Srebro 107 .65 . — D ukat — . — . — Lom bardy
193 .50 . — L osy z 1864  r. 145 .50 . — Akcje 
franko-austr. 1 4 5 .— . — N apoleony 8.69. — 
Akcje kolei K arola L udw ika 225 .50 . -— Akcje 
kolei lwow. czerń. 152. — . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 149 .50 . —  Akcje banku związków.
1 95 .50 . — Oblig. indemn. gal. 78 .50 . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 216. — .— Akcje anglo- 
banku 310. — . — Akcje kolei rząd. 3 3 7 .— . — 
K olei siedmiogrodz. 171. — . — Kolei Rudolfa 
1 6 9 .— .— Tram way 380 . — . — B anku budowy
2 8 1 .5 0 .— Akcje kolei wschodniej 126 .25 . —  
Akcje banku anglo-węg. 120.50.-— Akcje kolei 
zjedn. 251 .—■. — L osy tureckie 75. — . — L osy 
premj. węg. 98 .25 . —  Akcje kolei bogumińskićj 
174. — .— Akcje kolei ces. E lżbiety  244. — .— 
Akcje kolei półn. zaehodn. 2 1 6 .2 5 . — Akcje 
franco-hungaria 1 0 1 .— . — Ogólny bank austr. 
3 7 0 .— . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram wąy — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z  środy 16 kwietnia.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.

Czwarte zwyczajne ogólne

Zebranie Akcyonaryuszów
i  a  I  i  ■Baalu Galicyjskiego aia m m ii  i

odbędzie się

we Środę dnia 28 Maja 1873 r.
o godz. 11 przed południem, w lokalu Banku pod 1.19 Gm. 1 Rynek GŁ

W KRAKOWIE.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d :
1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1872.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczój co do sprawdzenia rachunków.
3. Oznaczenie dywidendy za rok  1872.
4. Oznaczenie ilości wylosować się mających do umorzenia Akcyj pierwszeństwa i loso­

wania takowych.
5. W ybór czterech Członków R ady Nadzorczój w  miejsce ustępujących.

A by mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmniój piętnaście akcyj za­
kładowych, albo 30 akcyj pierwszeństwa. Każde 15 akcyj zakładowych albo 30 akcyj pier­
wszeństwa dają jeden głos. W ięcęj jak  20 głosów jedna osoba mieć nie może (§. 47).

Każdy Akcyonaryusz życzący sobie wykonywać praw o głosowania na Ogólnem Ze­
braniu winien przynajmniej na dni 14 przed 28 Maja r. b. złożyć posiadane przez siebie akcye
zakładowe lub akcye pierwszeństw a do kasy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, 
w  zamian których otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświadcze­
nia odbioru.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów jaką posiada osoba mająca w stęp 
na Ogólne Zebranie (§. 49).

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 14 Maja b. r.
w  kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przem ysłu w Krakowie w  godzinach biurowych.

Kraków  dnia 10 Kwietnia 1873.

(4851 1). Dyrekcya.

C. k. uprzyw. kolei galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE
Zaprowadzona z dniem 1 Stycznia 1873 r. zniżona taryfa dla 

transportu żywności przy ładunku w całych wagonach z naszych sta- 
cyi do Wiednia, zmienia się w ten sposób, że od dnia 15 Kwietnia do 
końca Października 1873 r. pomienione artykuły już przy nadaniu ja­
kiejkolwiek bądź ilości ustępstwom w tej taryfie zawartym, podlegają.

L W Ó W  w Kwietniu 1873 r.

(4255 1-3). Dyrekcya ruchu.

Klimatyczny i żętyszny zakład
W J A W O R Z U i

t f i. DWORSKI
na górnym austryackim Szlązku, 

trzy ćwierci mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony

będzie otworzonym dnia 15 ła ja .
Kuracya żętyca mlekiem i kumysem. Kąpiele z igliwia. Prześliczny Park , dogodne m ieszkania, 

dobro restanracye, sale koncertowe, m uzyka stała.

(4246 1-6). D yrektor zakładu: Med. Dr. Michał Kaufmann.

MAGISTRAT
król. głów. miasta Krakowa i
podaje do powszechnćj wiadomości, 
że W ysokie c. k. Namiestnictwo w e  
Lw ow ie udzieliło reskrvptem  z dnia 
23 Marca 1873 r. 1. 4402

P.
budowniczemu miejskiemu, konsens 
na wykonywanie c z y n n o ś c i  samo­
istnego budowniczego. W  skutek 
tego P . Adam Nowicki trudnić się 
może wyrabianiem planów na bu­
dowle i zajmować się prow adze­
niem robót budowlanych dla osób 
pryw atnych oraz, wykonywać wszel-^ 
ką praktykę budowniczą. (4254 i-3),

K raków  dnia 8 Kwietnia 1873.

Kąpiele

II
słynne ze swoich wód siarczanychj

o tw a r te  b ę d ą  (4207 2-6).J

w dniu 1 Czerwca r. b.
Tamże jest do wypuszczenia

Restauracy
p o d  b a r d z o  k o r z y s tn e m i  w a r u n k a m i .

Zakład leczenia wodac
Kaltenleutgeben

1 godzina od W iednia, 1/2 godziny od kolei połu-' 
dniowej (Liesing), bezpośredni związek z miej­

scem wystawy powszechnej.
W łaściciel i naczelny lekarz

Dr. Wilhelm Winternitz
docent hydroterapii na  wszechnicy wiedeńskiej. 

Prześliczna okolica górska, wyborna woda źró­
dlana, zupełne urządzenia lecznicze, gimnastyka, 
pensya, — program y na żądanie. (4235 3-4).

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

Lodowni na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

materyału.
Zaszczycony dwoma metalami wystawy K ra­

kowskiej i Tarnowskiój poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
w Tarnowie na  Grabówce.(4210 5-26).

BUKEYE
Adr. 1  SpÓłM

w Nowym-Yorku.
Najlepsza kosiarka w świecie! Skombinowana je s t
niezrównaną! W  Austrji, W ęgrzech używają prze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochwał, orzeczeń znar.ców i poleceń m nóstwo!

C e n y :
Kosiarka (nowy w z ó r.......................................350 złr.
Żniwiarka z samograbem i odkładaczem.500 r 
Skombinowana kosiarka i żn iw iarka 600 „

Do każdej m aszyny darmo części rezerwowe 
i dwa noże.

Główne ajencye:
Józef Oesterreicher, Wiedeń, Akademiestr. 3. 

Na Galicyę przyjm ują zamówienia:
PP. Krasicki, Kraiński i Spł. we Lwowie, 

Galicyjski Bank krajowy we Lwowie.
Przed naśladownictwem się ostrzega!- Każdą 

m aszyna zaopatrzona je s t naszą firmą: Adrianee 
Platt & Comp. Poughkeepsie N . Y. (4202 9-24).

W  KRAKOW IE 4209(5-?)
Hynelt Główny L. 1-3L,

utrzym uje n a  składzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

bukowego materiałowego jes t do sprzedania w od­
ległości 5/4 mili od stacyi kolei żelaznój Łupkow- 
skiej. — Bliższój wiadomości udzieli W ny Jan 
Ostrowski kassyer Towarzystwa Zaliczkowego w 
Tarnowie lub handel żelazny Tomasza Góreckiego 

w Krakowie. (4 ,24  4-4).

W  drukarni “K raju“ pod  zarządem St. Gralichowskiego.


